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Gazeta dla kobiet. I
Bezpłatny dodatek — wychodzi co tydzień. ■

Qok 4 CHOJNICE, dnia 20-go marca 1927 r Nr. 12 H

F w o n f r o l i o  go, albo dla doświadczenia i większo] zasług!, albo dla
l i J W d il ig U lJ c Ł . pokazania mocy, jaką Pan Bóg nadał Kościołowi św.

W cn czas: wyrzuoał Jezus czarta, który by nie* 5,ad P*<k,eai !tP- Gtói tikim właśnie był tan niemy,
my. A gdy wyrzucił czarta, przemówił niemy: i dzi- T“ >'9 przypatway, jak czart przeklęty pała zemstą i
wowały się rzesza. A niektórzy z nich mówili; przez ku ludziom i jakiego by on nie użył okru
Belzebuba, kslążęcla ozartowsklego, wyrzuca czarty. aieóstwa gdyby mu Pan Bóg dopuścił. Dał tego do;
Drudzy zaś kosząc, domagali znaku o i niego z nieba. * 6,d f  nieszczęśliwym opętanym, gdy mu odjął 
A cn skoro ujrzał myśli ich, rzekł im : wszelkie kió. najpotrzebniejsza do życia zmysły, czyniąc go niemym 
lestwo przeoiw sobie rozdzielone, będzie spustoszone: stepym i giucnym.
a dom na dom upadnie. A jeśli i szatan rozdzielony Nie inaczej on czyni i teraz, gdy kogo przez grzech
jest przeoiw Bobie > jakoż się ostoi królestwo jego ? śmiertelny na duszy opęta i podbije sobie ; czyni go 
gdyż powiadacie, iż ja przez Belzebuba wyrzucam ślepym, aby uietylko nie baczył, jaka jest spresnośó
ezarty. A jeśliż ja przaz Belzebuba wyrzucam czarty; grzechu, ale by jeszcze się kochał w zlościach i chlu-
synowle waii przaz kogo wyrzucają ? dla tego oni bił aię z najgorszych rzeczy. Ozyni go głuchym, aby
sędziami waszymi będą. Ltcz jeśli palcem Bożym wy nie słuchał prawdy słowa Bożego i napomnienia zdro
rzucam czarty: zaisteć, na was przyszło królestwo Bo wego, a jeżeli go siaoha, aby sobie do sumienia nie
że. Gdy mocarz zbrojny strzeże dworu swego w po- brał, przeto serce jago zatwardza jak skałę, albo jak
koju jest to co ma. A jeśli mocniejszy nad niego, gościniec ubija, albo cierniem je i ostrem rozkoszy
nadszedłszy zwycięży go, odejmie WBzyetkę broń jego, świata tego zatyka, aby onago nasienia zbawiennego
w której ufał, i korzyści jego rozda. Ktoó nie jest nie pryyjął i nia dopuścił rosnąć i przynisść dobrego
zemną, przeciw mnie jest: a kto nie zgromadza ze i owocu. Czyni go u<emym, aby nie mówił prawdy,
mną, rozprasza. Gdy duch nieczysty wynidzie od czło- aby się do Pana B:ga w du:hu i w prawdzie nie
wieka, chodzi po miejscach bezwodnych szukając od- modlił, aby Mu za wielorakie dobredziejstwa nie dzię-
po szynku. A nieznalazłszy mówi: wrócę się do domu kował, aby Pana Boga po wszystkie dni żywota swego
mego, zkądem wyszedł. A przyszedłszy najduje go nie chwalił, a naiewszyitko, aby się niespowiadał z
omieciony i ochędożony. Tedy idzie, bierze z sobą grzechów swoich, ais w tsj bardośoi i uporze przzklę
siedmiu innych duchów gorszych nad się : a wszedłszy tym trwał i tak marnie rr. wieki zginął, bo jak Pismo
mieszkają tam. I stawają się pośledniejsze rzeczy św. mówi: Kto pekrywa złości swoje, poszezęścion nie
człowieka ouego gorsze niż pierwsze. I stało się, gdy będzie, lecz kto się spowiadą, a opuści je, miłosierdzie
to mówił, podniósłszy głos niektóra niewiasta z rzeszy otrzyma. Amen.
rzekła m u: błogosławiony żywot, który cię nosił, i 
piersi, któreś ssał. A on rzekł: I owszem błogosła­
wieni, którzy ciachają słowa Bożego, i atrzegą go.

_______ Czego żądamy?
XT , A ktualne postulaty.Nauka. „. łlMłi .. .Katolickich rządów oheamy,

Jezns wyrzuoał ozarta, a on był niemy. A gdy Precz z Żydami, masonami I
wyrzucił czarta, przemówił niemy i dziwowały się WszjBoy dobrze* o tem wiemy,

Nieszczęśliwy ten człowiek, którego tu przy pro wa- wałezymi dsiś z wrogami,
dzono Przed Chrystusa Pana, bjł opętany od złego du- Wierna Władza dobrze rządzi,
cha. Opętanie, jest .to opanowanie z dopuszczenia Sprawiedliwie lud osądzi,
bożego przez czarta zmysłów i niżej części duszy czło­
wieka, nad którym ten nieprzyjaciel zbewienia ludzkie* Wyznaniowych szkól żądamy,
go nieraz w okropny sposób znęca się nad sweją ofla I nauki sprawnej w szkole,
rą. Po przyjśoiu Chrystusa Psne, rzadko się to zdarza, Wychowawców wymagamy
ale przedtem ozęsto takie opętania mały miejsce, oczem o „ L  JL
Ewangelia św. nam świadczy. Spełniających Bożą wolę.

Dla różnych pnyozya Pan Bóg do pusze :a to nie młodzież wychowamy,
szczęście na człowieka; albo dla ukarania grzechów je- Taką Polskę zatrzymamy.
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Pilski zgodnej i potężnej 
Lad serdecznie życzy §oWe,l |
Będzie bronił praw J«} mętniej,
Będzie kochał Ją  choć w grobie.
Jej wrogowi nt* wydamy,
Tylko jedną Polskę znamy 1

Preoz z sekciarstwem, preoz z zglinizną, 
Pracz z eekoiarskiam duchowieństwem, 
Preoz z zamorską złą truoizną,
Preoz z wszelkie u wszeiesieństwem ! 
Wtedy Polaka się rozwinie —
Pozostanie i nie zginie!

Ignacy Oitcewski Oztrsk.

Rieczy ciekawe.
Lodzie pięciometrowi

Ssomo'9 w kołach uczonych wywołJy wywody dr. 
Aleksandra Herdliozri, przewodniczącego nsjpowaz 
niejszego n&ukowfgo kolegium Ameryki *ntroP®J°j[1** 
„ego stowarzyszenia Uozony przedstaw:! jjj™
letnich badań, jakie przeprowadzę! na grenie Amery 
ki w zakresie arcbeoiogji i antropologii. Herdlicika 
dc szedł do wniosku, te ns długie lata przejl odkryciem 
Ameryki pizea Kolumba, t, zw. Nowy Świat 
kiwan? bvł nie tylko przez Indjan czerwoncskńrnyoh, 
i u “ i.U t.m  r 6 .nl . t  W  .l.dziby ęU ńM Joj, J>h 
pcóozyoy, Polinezyjozycy 1 wiele lanych ludów, kto^ch 
przynależni ść rasową trudno jest dziś odgadnąć. 
Wologkl swa opłara uczony aa odnalezionych prsad 
miotach, alntąoych do religijnego utytkn oraz na od

kr*ty Do jeszcze senaoyjniejszych wniosków ńeszedł 
uczony w kwestji dawncśol człowieka na tym kontyn 
enoie Twierdzi mianowicie, te  w czasach, kiedy na 
ziemi tyły olbrzymie ssaki, w czasach, ^«dy 
coiawiaó się msront, Istniał jut człowiek. Między 
n«mi opiera dr. Hsrdliczka swoje twierdzenia na, ry 
snnkaob, które przed dwoma laty znaleźli ang.eisy 
uczeni w północnej części Arizony. Aczkolwiek eks- 
S o j a  powątpiewała wówczas w autentyczność rywn 
ków? Herdliczka nie wątpi jednak, i* pochodzą one z 
czasów kisdy po naszym globie spacerowały sobis 
bstpierenio potworne jaszczury. Jeden z tych rysun­
ków przedstawia dinosaora, który się wspiera na 
dwóch tylnych mgaob i na potęłnym ogonie. W tym 
wypadku są dwie możliwości, albo oetowiek w owych 
czasach tył jut w Ameryos, albo też dzięki szcza gól- 
nym zbiegom okoliczności, kilka takich przedpotopowych 
potworów dochowało się tam jem ze do o»»6w stwier 
dzonego naukowo pra człt wieka. Liczne, znajdujące 
sie w ̂ Arizonie resztki BzkieUtów dlncsaura wskazoją 
na tc, że tam znajdowała się jego ojczyzna.

O wiele jednak ciekawsze hipotezy wysnuwa uozo 
ny amerykański z innych znalezisk. Znalazł mianowi­
cie inny rysunek na skale, gdzie człowiek wyobrażony 
iast obok dinosaura, z porównania stosunku obu tych 
istot wynikałoby, te człowiek ten z odległych epokge 
ologicznych mierzył tylko.. 5 matrów. Zgadsa się z 
tą hipotezą jeszcze jeden sysunek, na którym ozłowiek 
również wyobratony jeet obok mąstodont*.

Ozy uczeni przyjmą te hipotezy Herdliczki bez 
zastrzeżeń, należy wątpić. W katdym rwie ‘‘dkryda 

rzucają zupełnie nowe światło n . prahletorję rodu
ludskłegc.

DZIAŁ KOBIECY.
K obie ty  g w a łto w n ie  stę m s e k u l in ta n ją !

Eksoentyryoznośó mód damBkleh, zmierzająca do 
zatarcia rótnio płci w stroju -  postępuje szybkim
krokiem naprzód. , , , , ,

Zaczęło się od neszenia krótkich włosów — przy­
szła następnie kolej na suknie, które krojem coraz 
bardziej zbliżyły się do ubrrń męskich a z kolei ko­
bieta w dużych rogowych rku arach, paląca fajkę na 
ulicach Londynu lub New Yarku, nls nalaty do rzad-
kioh typów. , , . .  T

Obecnie dwie największe f rmy krawisokie w Lon­
dynie i Paryżu lansują nową modę dla kobiet, będą 
mianowicie mogły ohodzić w spodniach.

Spodenki te jednak będą krótkie, bo kobiety ma 
zechcą zakrywać swych pięknych nóżek.

Jak jednak wytłómaozyó sobie to dążenie do 
umężczyznłania swego zewnętrznego wyglądu kobiet z 
nieeBtetyosnym, sięgającym w barbarzyństwo, zwy zajem 
noszenia różnych calkisro zbytecznych ozdób jak np. 
kolczyki ?

M ałżeństwo na próbą.
W ostatnim numerze miesięcznika .Red Book 

Magazine* ukazał się artykuł sędziege Ban B. 
Lndsey z Denvar, Colo, który na podstawie swojej 
długoletniej praktyki domaga się praca zawierania 
między młodzieżą próbnych związków małżeńskich 
-companlonate maniage".

Związki takie, zdaniem sędziego, zmnr jeżyłoby 
bardzo znacznie wzrastającą stale liczbę rozwodów i 
wpłynęłyby dobroczynnie na unormowanie życia mio*

d8la*Takie próbne małżeństwa musiałyby trwać aż do 
ozubu, ażby się już utrwaliły podwaliny ogniska domo 
w*go, a więc trzebaby również ulegalizowaó kontrolę

Rewolucyjny tsn artykuł wybitnego sędziego zrobił 
wielkie wrażanie w kołach społeczników i wywoła nie 
wątpliwie ożywioną polemikę.

Jeszcze Jeden wolnomyśliciel!

D alew ka od krów, Jako kslężnlcmka. 
la k  sobie w y tlo a sa esy ć  p ow od zen ie  tego  

rodzą) a  o szu stk i ?
40 letnia Marta Barth stanie w marcu przed 

kratkami sądu erfurokiaga. Policja kryminalna ma 
nadzieję, że przy tej sposobności zdoła odkryć setki 
przeróżnych .nabranych' przedsiębiorstw I osób pry- 
wsłnycb, która poszły n& łsp ,kziąięc3Śoi tej ckienki, 
która twierdziła o sobie, że jest .Małgorzata ron 
Preussen' I ..

W oiagu trzech lat Błuiąia ta grała rolę księi- 
niozki pruskiej nietylko w Erfarole, ale w wielu mia 
staoh Turyngji, zwłaazoza w Ilmenau i Elaeuacb.

Proces przeciwko małej, brzydkiej ł niesłychanie 
zaniedbanej, a nadto wyglądającej nieinteligentnie pse­
udo księżniczce poruszy prawdopodobnie zagadnienia, 
które udowodnią, że w porównaniu z niemi sprawk i 
.keięoia Domeli* są niewinną zaledwie igm zką I...

Otóż pomimo odstraszającej poproetu brzydoty swsj 
i brakn inteligencji oszukała Marta Bsrth setki rodzin 
i zrujnowała ich dobrcbtt doszozętnio. Z chviłą bo­
wiem, gdy tylko pokazywała jedną za swych fotografjl, 
na których widniała w zgiabnej amazonce, w kostju 
mia myśliwskim lub eleganckim stroju spacerowym, 
gdy nadto pozwoliła rzucić spojrzznism do wnętrzu
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iiiesgo kufra, który zawierał biys!C*ąey dMwn!
- i  od lej chwili olrzj mywała tyle pieniędzy, He tylko 
d».ny teobnik posiadał 1. .

OKremnie kompromitując# bęćą dla niejednego 
monarchisty zeenania lej Bartb, w sprawia zwłaszcza 
licznych stosunków miłosnych, jakie nawiązała z przed 
st&wloielaml najlepszych domów arystokratycznych L. 
Panowie ci byli nieslychania dumni a tego, ie  mogli 
utrzymywać blłżBze stosunki z prawdziwą Hohenzol. 
lerzsnką L .

Marta posiadała różne „djamenty“ i , parły', jakie 
kupiła w Berlinie ns jakiejś licytacji po atatyetce za 
kilka marek. Najcenniejszą jej bronią była jednak 
dokładna znajomość stosunków pokrewieństwa w domu 
Hoksczollernów. Zn&jcmcśó ta poobodiiła stąd, że 
przez czas dłuższy byłą ona dziewką w Btajni księcia 
Wilhelma!.. Pewnego r&za zniknęła, ażeby o4władz 0 
swych rodziców, żyjących w jakiejś dupce w Etfurcie 
i tam wykonała ewój genjalny plan...

Lecz wreszcie podwinęła się jej noga. Odwiedzi 
la dwie panie erfarckle I zamieszkała u rneb, rujnując 
ja majątkowo zupełnie. Pewnego dnia oświadczyła, ie 
musi jechać do swych krewnych w 1 oddanie. Jej 
wielbicielki ruszyły za nią następnym pociągiem, me 
z nieufności, lecz żeby raz pkzedeź uzyskać wgląd w 
prawdziwy dom ki ólewski 1... W Poczdamie pośpie 
szyła do pała u księcia Augusta Wilhelma i poczęły 
rozpytywać się o księżniczkę Margaretę. Były bardzo 
zdumione, gdy im Dowiedziano, te  księżniozka ta umai 
ła już w roku 1858 1 a więc przed 75 laty 1

To depiero wzbudziło pewne podejrzenie pań, 
które wzrosło jeszcze, gdy odkryły oel swych poszaki 
wań — uwielbianą Margaretę — pogrążoną w rosną o 
wie ze słuiącemi w oborze. Lecz „księżniczka wy 
kręciła się raz jeszcze. Oświadczyła, te po swym po 
w rocie znalazła wszystko w największym nieporządku 
musiała więc pójść przeprowadzić śledztwo wśród służ 
by. Przyjaciółki jej mają przyjść ‘następnego dnia i 
wtedy pokaże mi cały zamek. Powiedziawszy to, zni 
knęła, jak sen jaki złoty... Nie zniknęły ]«ż jednak 
złe przeczucia dam... Poszły do stajni i zapuściły się 
w rozmowę ze służbą. Ze zgrozą dowiedziały się, ze 
ioh ideał nie jest księżniczką,, ais byłą kolsżanką per 
Bcnalu stajennego,,.

O nich i do nich.
Sędzimir Lubicz.

P ieśn i m iłości i ła ta .
XIX.

Tylko m iłość jedna.
W padole ziemskim tylko miłość jedna, 
wypełnia ludzkie myśli i pragnienia :
Równa dla wszystkich, prosta, niewybredna I - 
i błoto życia blaskiem opromienia.

Wrogów śmiertelnych ze <łoba przejedna?
Do najwyższego wzniesie uniesienia, 
w niebo 1 w... piekło porywa... obłędna: 
w przesyty szczęścia i w światy natchnienia.

Ona jedynie tycia ostre ciernie 
okrywa kwieciem, pieśnią ból zagłusza, 
i blaski* m błyśnie w chmurną noc... misternie.

Rozlewa radość, która nie przemija.
Zs nią jedynie ciągle tęskni dusza 1 
O 1 jakże biedny ten, kogo omija 1 -------

XX.

(ity moieM elę weselić gdy katu#*y
A patrz, jam jsdnzk nie znał to} słodyczy, 
prawdziwej reskiej, sławionej przez w ieki!
X gdy ją wziąć miał z twojej codazj ręki, 
tyś podsunęła mi kielich goryczy 1 -------

Czyli nie słyszysz, jak serce akowiczy 
i jak się kurczy od piekielnej męki?
Czyż zdolnaś słuchać potępieńców jęki, 
gdy ich szatańska zgraja ogniem ćwiczy ?

A ja wszak również mdleję od katuszy 
l straszna rozpacz w mej szaleje duszy 1 
Bom w ręku trzymał już kielich nektara 
i blask uwidziai rajskiego bezmiaru...
i ------ wiem, eo tracę.... Z nadniebnego szozytu
wpadłem w największą otchłań piekł*... zgrzyta.

Howlnkl dla podlotków.
Po karnawale.

Żałobą się świeża 
już przykryły miesta.
Z rzadka tylko jeżą 
aię zapustne.. ciasta.

foemutnlla mina 
hulaszczego świata:
W dancingu babina 
kurs z tali zamiata

.T a ta ' Uczy straty, 
córka ciężko wzdychs : 
gdzie rycerz skrzy dl sty, 
ma nadzieja cicha ?

Któż górskie westchnienia, 
któż me łzy poli »y ? 
zawodu cierpienia 
ł piekło geryciy?

Ozeno aż unikają 
słodyczy i wcttl, 
oo na nich czekają 
w mych piersiach i dłoni ?

Któy rany zabliźni? 
lat wyrówna stratę.
Podli cl męiczyźsi! — 
„Mama“ gromi „tatę*.

Inaczej mężatki,
Jak i serca wdowie. — 
Wierność to typ rzadki — 
Komu to dziś w głowie?

OSI sakrament, słowa 
w przysięgi postaci? 
Któż ich dziś dochowa ? 
Ohjbs... nieżonaci!..

Więc minął karnawał, 
będzie znowu wiosna i 
a z nią tańców nawał — 
epoka radosna.
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f stąd J280S0 mała
ł-;st — potrzrbna przecie:
Ltoló ksfda by chciała 
W lKW8j toalsclf...

Jadoak n>i podlotki 
miarę troszkę znamy 
i tak nie brykamy, 
jak diiś... nasz*.,. „mamy!"

Miiasia Miiusicka.

Praktyczna gospodyni.
Jbąesenie kolorów  prsy e legan ck ich  

sukniach.
Suknie, powstałe z połączenie 20 sobą dwóch ma 

t»rj'itór, są nisriz bardzo eleganckie, a zarazem prak 
tyczne, gdyż mokną często dostać tanio ładny mater 
jsł w resztce (1 i pól — 2 mtr.) i dobrać do niego 
albo jakąś drugą resztkę, alba tek zużytkować mater 
jał 2 ni8f.otrztibo8j już i podnissezonoj sukni.

Do wszystkich połącziń nadają się przedewsijfct- 
kiom cdaien 9  barwy szare] lub baigi/owe], i tór® bar 
mcnizoją zarówno z barwami żywenii, jak i pastelo- 
wemi. Często łąccy się ze sobą dwa kolory zopdnie 
odrębne j. np. broniowy z blado niebieskim, albo też 
z kolorem w tymaamym tonią tylko nieco jaśniejszym. 
Np. ciemntficłkcwym jaBnyso. Wytworne i strojniś 
jest łączenie koloru czarnego z białym, odpow. zara 
zem i na popołudnie.

Przykład sukni z sza. ego orepe de chin*’alb ron  
zowego satin: długa bluia z szareg orepe de cbine’a 
przepasana poniżej bioder dr syć szerokim paskiem z 
brenzowego satin, po obn stronach paska (u góry i u 
dola) zrooione są na bluzis mała zakładeczKi. Rękaw 
długi, ujęty w przegubie wąskim pasaczklem z satinu, 
nad którym również przechodą pionowe zakładaczki. 
Dół sukni z brenzowego satinu przyszyty do bluzy 20 
cm. ponżej paska rozchodzi się po bokaoh w dwie 
ffcłdy.

Wycięcia okrągłe, obszyte brsnzowsm aatlnem, do 
koła małe zakłsdeozki.

Ru la  da z c ie lę c in y  na zim no
1—1 i pół kg oielęoiny tez kości otłnó mlitkiem 

na stolnicy do tego stopnia, by się jeszcze trzymało w 
całości, ale stanowiło prawie miazgę. Posolić, zwinąć 
mocno w równy wałsk, podobny do ryby. Zawinąć 
do cienkiego białego płatka i obwiąztó sznurkiem. 
Do podłużnej brytwanny dać jarzynki, trochę wody, 
octu i gnbwaó w tern rnladę do miękkości; następnie 
dać ostygnąć na stolnicy, rozwinąć i wyłożyć na pól 
msek. Pckó następującym sosem: 12 dkg serdelek 
oozj śoić, omyć, ale nie moczyć, posiekać drobnintko i 
rozetrzeć; 4 żółtka ugotowane utrzeć, dać trochę dob­
rego prze gotowanego octu, 2—8 łjźki śmietany, ka 
parków, pieprzu, włożyć serdelki 1 dość oliwy. Pokra* 
jsć W oienkie piaeterki i zsunąć razem, by pozoBtał 
kształt podobny do ryby. Sosu powinno być tyle, by 
rolada dobrze w nim przeszła. Najlepiej przygetowsć 
ją dzień naorzól i przechować w zimnem miejscu. Sma 
kuje jak ryba. ■«.

„Kęski ns widelec*.
R:dzaj kanapek, cbętnie podawanych zagranicą. 

Chleb lob pompę: nikel, kilkakrotnie przekładany róż- 
nami masełkami, mięsiwem, serem itd , pokrajać na 
małe kęski; na wiirzthu każdy można przybrać sto

sownie do przeleżenia. Skibki ubranej bułeczki taki# 
można w ten sposób pokrajać. Nóż do krajania musi 
być bardzo ostry. Kęski tekla bierze się na widelec; 
powinny być tak maie, żeby zmieściły sfę całe w 
ostach.

Rozmaitości.
W y b n eh  w  p a lm  b rz u c h u . ,New Jork-Star" 

donosi o niezwykłem wypadku, jaki zdarzył się w po­
bliżu Arisony.

Do labrratorjum ohemhznego, które obsługuje ko 
pallia wpsdł pies podwórzowy. Na podłodze znsjdo 
wała się otwarta puszka z aitrogliosryą, przeznaczoną 
do rozsadzania skał. Psi3ko oblizał puszkę i uznał, iż 
zawartość jej jast słodka i przyjemna w smaku. Nim 
spostrzegli pracownicy, pies zjadł około dwu fantów 
straszliwej matarji wy Duchowej.

W laboratoriom zapanował popłoch. Oo się siani* 
jeśli nastąpi wybneh w psim brzucho ?

Tymczasem brytan, zrozumiawszy, iż popełaił 
szelmostwo, ozmyncbnął do swego gospodarza. W dro 
dze nadarryła mu się nowa przygoda.

Z pod nóg jego śmignął królik. Pies pościł się 
za nim w pogoń 1 już miał schwytać nieboraka, gdy 
v  brzuchu nastąpił wybuch. Nitrogliceryna rozerwała 
brytana na tysiące kawałków.

„New Jork Star", a za aim pisma amerykańskie 
zapewniają, iż wypadek tan jest absolutnie autentyczny.

Ruch wydawniczy.
„Ukazał się Nr. 5 .Dziecka i Matki* — który 

przynosi następujące artykuły : „Pierwszy dramat* — 
Wanda Miłaszawska, Dziecko anormalne* — dr. Adolf 
Klęsk, „Nasze zdroje i miejscowości klimatyczne* — 
dr. P. Banmryter, „Odżywienie dziecka w 2—7 roku 
życia* — dr. J Wisanewaki, „Wychowani! fizyczna* 
— dr. J  Gruner*, Choroby skórne pasorzytnioze* — 
dr. J. Mozołowska, Po zatem numer przyuoti odpo 
wiedz! od redakcji na zapytanie rodziców — oraz do­
datek praktyczny z zakresu obiorów dziecięcy oh.* —

„Nr. 11 „Bluszczu* poświęciła redakcja uczczeniu 
zasłużonej powieściopisarki — Marji Rodziewiczówny, 
która obchodzi 45 cio letnią rocznicę swej działalności 
literackiej. Msrja Krawczyńska daje piękny wywiad 
z czcigodną jubilatką, M. Domańska pisze „O pier­
wiastku pracy w twórczości M. Rodziewiczówny , a 
K Bielańska o tem ,Jak się czytało Rodziewiczównę*. 
Oałość numeru bogata i zajmująca.—”

Żarty.
Nowa kaw iarnia .

— Podobno byłeś na otwaroiu nowej kawiarni 
„Pod zielonym medorkiem* ?

— Owszem, byłen, znakomity jazzband, futury­
styczne dekoracje, przyzwoita towarzystwz, a przytem 
bajecznie tanio. Wyobraź sobie, za dwa złote: biała, 
sześć pączków i., nowa palto.

łd aktor odpowiedzialny: P a w e ł  K a i z n b o w r k i  
Drukiem i nakładem drakami „Dzienniki PomoriUeg*'

w Ohojnifteh.


